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Pary destylujące nim dojdą do chło­
dnika muszą po drodze utracać pewną ilość 
ciepła na ogrzanie przewodów, którymi 
przechodzą, do temperatury tej, jaką same 
posiadają. Dlatego też zwyczajnie z każdą 
destylacyą łączy się częściowa dellegmacya. 
Z początku, zanim przewody zostaną do­
statecznie ogrzane, jest ona nawet bardzo 
znaczna ; ale i w dalszym ciągu destylacyi 
nie brak jej nigdy w stopniu mniejszym 
lub większym, zależnie od tego, czy prze­
wody łatwiej lub trudniej utracają ciepło 
przez promieniowanie i ochładzanie otacza- 
jącem powietrzem.

Chcąc przy destylacyi zupełnie wy­
kluczyć detlegmacyę, musiałoby się przedtem 
wszystkie przewody par ogrzać do tempe­
ratury wrzenia płynu destylowanego i utrzy­
mywać je przy stosownej temperaturze 
przez cały czas destylacyi. Takie właśnie 
ostrożności zachował Sorel przy swych 
wyżej przytoczonych doświadczeniach. Zatem 
jego dane mają wartość przedewszystkiem 
teoretyczną. Rezultaty Gróning’a, wykonane 
bez wspomnianych ostrożności — zatem 
z częściową, chociaż nie ze specyalnie za­
rządzoną deflegmacyą — przedstawiają da 
ne, z jakimi zwykle spotyka się w prakty­
ce. Różnica w rezultatach, względnie dia­
gramach obydwu badaczy, okazuje zara­
zem najlepiej, jak i w jakich warunkach 
znaczny jest wpływ takiej nawet słabej 
deflegmacyi, z jaką się ma zwykle 
do czynienia przy każdej prostej de­
stylacyi.

Pierwsze ulepszenie aparatów destyla­
cyjnych, sięgające czasów bardzo odległych, 
polegały na zastosowaniu prostej deflegma- 
cyi, osiąganej za pomocą powiększenia po­
wierzchni przewodów, prowadzących do 
chłodnika i wystawionych na ochładzanie 
powietrzne. Taki mianowicie cel miały 
metalowe nasady aparatów destylacyjnych, 
znane i po dziś dzień pod nazwą hełmów. 
Do destylacyi na bardzo małą skalę w la- 
boratoryach są nawet obecnie powszechnie 
używane różne urządzenia tego rodzaju, 
zwane deilegmatorami kalkowymi, między 
którymi najwięcej używanem jest dęli. Le 
13el-Henninger'a (zob. fig. 3).

Początkowo ograniczało się chłodzenie 
urządzeń hełmowych do powietrznego. 
Z czasem jednak wprowadzono także ochła­
dzanie za pomocą w ody , jako zna­
cznie energiczniejsze, a zarazem dające się 
dowolnie regulować. Znacznie później — 
mianowicie dopiero w 18 wieku — zaczę­
ło wchodzić w użycie zastosowanie oddziel­
nych dellegmatorów w postaci nie zupełnie 
działających chłodników. Do najlepszych 
urządzeń tego rodzaju należy zaliczyć zna­
ne powszechnie talerze deflegmacyjne po­
mysłu Pistoryusza, wprowadzone po raz 
pierwszy w r. 1827^ a cieszące się do dziś 
dnia upowszechnionem zastosowaniem w go­
rzelniach.

Przy wszystkich urządzeniach deflegma- 
cyjnych, tak hełmowych jak i chłodnikowych, 
odprowadzano dawniej flegmę wprost na- 
powrot do płynu destylowanego. Otóż epo­
kowe znaczenie dla destylacyi cząsteczko­
wej miał pomysł na pozór nie wiele zna­
czący, — zbierania flegmy oddzielnie i pod­
dawanie jej również oddzielnie, chociaż 
w tej samej operacyi, — napowrót destala- 
eyi za pomocą par dalej się wywiązujących 
z płynu pierwotnego. Na pomysł ten wpa­
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dli w r. 1801 dwaj Francuzi,— Edward Adam 
i Solimani — prawie równocześnie, chociaż 
niezależnie od siebie.

Zasadę urządzenia ich aparatów przed­
stawia szematycznie fig. 1. załączonej ta ­
blicy. Opis szczegółowy tego zestawienia 
pomijamy jako łatwo widoczny i zrozumiały 
z rysunku. Dla ułatwienia wywodów przyj­
mijmy, że w naczyniu destylacyjnem A  
znajduje się mieszanina alkoholu z wodą.

Pary, wywiązujące się z płynu w rzą­
cego w naczyniu A , wchodzą rurką a do 
pierwszego mniejszego naczynia z szeregu 
takichże, położonych kolejno coraz wyżej. 
Z początku te pary skraplają się tam 
zupełnie, a w dalszym ciągu deflegmują 
się bardzo silnie, ogrzewając naczynie. 
Kiedy się w pierwszem naczyniu znacz­
niejsza ilość flegmy nazbiera, wtedy 
pary, przypływające dalej muszą się 
przedzierać przez warstwę tejże. Roz­
ważmy, jakie będą skutki tego. Flegma 
ma w każdym razie punkt wrzenia niższy 
niż płyn w naczyniu A , — gdyż, jak to już 
powyżej zaznaczyliśmy, zawiera ona w każ­
dym razie stosunkowo więcej alkoholu niż 
płyn pierwotny. Zatem pary z naczynia A , 
przedzierając się przez flegmę, muszą ją  
zagotowywać, gdyż posiadają wyższą tem­
peraturę. To małe naczynie przedstawia 
więc niejako oddzielny aparat destylacyjny 
dla jednej z frakcyi od pierwszej destyla- 
cyi. Pestylacya jest tu tylko o tyle od­
mienna , że do par, wywiązujących się 
w tern naczyniu, dołączają się pary, prze­
dzierające się przez flegmę. Pierwsze za­
wierają stosunkowo już więcej alkoholu, od­
powiednio do składu llegmy według tablic 
Sorela ; ale i ostatnie nie przechodzą przez 
flegmę bez zmiany. Mianowicie ponieważ 
stykają się z płynem nieco chłodniejszym 
bardzo dokładnie, więc doznają bardzo sku­
tecznej dellegmacyi. W  sumie zatem mie­
szanina tych par, odchodząca do następne­
go naczynia, wyżej położonego, nie odpo­
wiada wprawdzie składowi według tablicy 
Sorefa, ze względu na skład flegmy w pierw­
szym naczyniu, ale w każdym razie zawie­
ra już znacznie więcej alkoholu jak ta 
ostatnia. — W drugiem naczyniu i dalej 
w każdem następnem powtarza się to samo.

Jak  widzimy zatem, takie urządzenie może 
zupełnie zastąpić w jednej operacyi desty- 
lacyę wielokrotnie, oddzielnie przeprowa­
dzaną.

Ale przy tern urządzeniu, jakeśmy je 
dotąd opisali, łatwo zrozumieć, że po nie­
długim czasie wszystkie naczynia zawiera­
łyby flegmę, posiadającą prawie ten sam 
skład co i pary, uchodzące z naczynia de­
stylacyjnego. Wtedy, rozumie się, działanie 
opisane stałoby się co najwyżej tylko bardzo 
nieznaczne. Otóż temu zapobiega się w spo­
sób również bardzo dowcipny, mianowicie 
przez oddzielną deflegmacyę. Pary, odcho­
dzące z ostatniego naczynia, przeprowadza 
się przez dowolny dellegmator (na rysunku 
— doli. rurkowy) — a flegmę, wytworzoną 
w tymże, odprowadza się napowrót dołem 
do ostatniego naczynia. Przytem po zapeł­
nieniu tegoż do powierzchni odpływu rurki 
£, przelewa się flegma do następnego naczy­
nia, niżej położonego. Przypuśćmy że płyn, 
znajdujący się przedtem w najwyższern na­
czyniu, nie mógł już być zagotowywany. 
Ten sam płyn, przerzucony przez dopływa­
jącą flegmę do naczynia niżej położonego, 
będzie tam mógł być zagotowywany, gdyż 
pary, przychodzące do tego ostatniego, mają 
temperaturę wyższą. To samo tyczy się 
każdego naczynia niżej położonego, ze 
względu na sąsiednie wyższe. Zatem flegma, 
spływając ciągle na dół zawsze podlega 
wrzeniu, chociaż jej punkt wrzenia ciągle 
się podnosi.

Pary, wchodzące do defiegmatora z opi­
sanego systemu naczyń, podlegały przedtem 
przy nalożytem działaniu tegoż, — zwłasz­
cza gdy szereg jego członów jest większy, 
już tylokrotnie powtarzanej deflegmacyi 
i ponownej destylacyi z flegmy, że zwykle 
odpowiadają one już warunkom, jakie tą 
drogą są możliwe do osiągnięcia — czyli, 
wyrażając się jaśniej, — pary n. p. alkoho­
lowe są wtedy już tak skoncentrowane, że 
po skropleniu poddane ponownej destylacyi, 
dałyby pierwsze frakcye nie wiele się ró­
żniące składem od samego płynu, że zatem 
przed skropleniem poddane deflegmacyi 
muszą tein bardziej dać flegmę, nie różnią­
cą się prawie wcale składem od samych 
par. W tym samym wypadku deflegmator
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nie może działać skutecznie rozdzieląjąco i to 
tak dalece, że ze względu na to działanie 
możnaby uważać umieszczanie deflegmatora 
przed opisanym systemem za zupełnie bez­
celowe. Z drugiej jednak strony działanie 
opisanego systemu jest tern skuteczniejsze, 
im są większe różnice między tem peratu­
rami flegmy, spływającej na dół i par, dą­
żących do g ó ry ; a to właśnie najłatwiej 
można osiągnąć, gdy znaczna ilość flegmy 
bardzo skoncentrowanej szybko płynie na 
dół. Zatem deflegmator ma tu właściwie 
znaczenie z a s i l a c z a  opisanego systemu 
we flegmę mocno skoncentrowaną, posia­
dającą niższy punkt wrzenia niż pary 
Stanowi on nierozłączną całość ze syste­
mem naczyń i bez tegoż nie miał by rze­
czywiście prawie żadnego celu. Dlatego 
tez Francuzi poniekąd zupełnie słusznie na­
dają mu często nazwę nie deflegmatora 
w znaczeniu rozdzielacza (analiseur), lecz 
k o n d e n z a  t o r a  ( c o n d e n s e u  r).

Przy ciągłem działaniu deflegmatora 
w czasie destylacyi płynie flegma ciągle 
przez wszystkie naczynia opisanego systemu, 
więc ostatecznie z najniższego naczynia 
spływa również ciągle silny strumień flegmy 
do naczynia destylacyjnego. Flegma ta 
przy zupełnie należytem działaniu sy­
stemu powinna być zawsze więcej skon 
centrowana w odniesieniu do składnika lot- 
niejsźego — jak pary, destylujące równo­
cześnie z naczynia A. — Porównując to 
urządzenie z takiem, w ktorem sam tylko 
deflegmator byłby umieszczony ponad na­
czyniem destylacyjnem, dojdziemy łatwo, 
że flegma, spływająca do płynu destylują­
cego, w ostatnim wypadku byłaby znacznie 
mniej skoncentrowana, ale mimo to pary 
odchodzące do chłodnika byłyby bez po­
równania mniej skoncentrowane.

Opisane działanie skomhinowane de- 
flegmacyi par i destylacyi flegmy nosi n a - i 
zwę r e k t y f i k a c y i ,  a ów system n aczy ń 1 
ponad naczyniem destylacyjnem, w których 
się to odbywa — nazwę r e k t y f i k a t o r a .  
Przejście z tego systemu do k o 1 u m n r e ­
k t y f i k a c y j n y c h ,  będących podstawą 
w dziedzinie dzisiejszej destylacyi i re ­
ktyfikacyi jest tak proste, że szkoda słów

na opisywanie tego; wystarczy przyglądnąć 
się rysunkowi Z. załączonej tablicy przed 
stawiającemu w zasadzie wewnętrzną bu­
dowę takiej kolumny, aby poznać, że jest to 
właściwie nic więcej jak tylko połączenie 
usobnych naczyń w jedną całość ponad 
sobą.

Jaki jest stan rzeczy w rektyfikatorze 
w każdej dowolnej fazie destylacyi, nie 
trudno sobie przedstawić. Mianowicie naj­
niższy przedział tegoż zawiera płyn o skła­
dzie, odpowiadającym w przybliżeniu skła­
dowi par, wywiązujących się równocześnie 
z naczvnia destylacyjnego, jednakże zawsze 
o stosunku składnika lotniejszego mniej 
lub więcej przeważającym nad tymże w pa­
rach. Każdy zas następujący przedział, idąc 
w górę, w tej samej fazie zawiera płyn, 
posiadający coraz to większy stosunek 
składnika niżej wrzącego. Jeżeli ilość prze­
działów rektyfikatom jest dostateczna, wte­
dy płyn, wrzący w najwyższym, ostatnim 
przedziale, dalej llegma spływająca z deile- 
gmatora, jakoteż frakcya destylacyi, równo­
cześnie odbierana posiadają skład prawie 
wcale się nie różniący, lub tylko niewiele 
Jeżeli dla danych wmrunków ilość prze­
działów rektyfikatora jest za mała, wtedy 
rozumie się i dellegmator działa jeszcze 
wyraźnie rozdzieląjąco i wtedy też w skła­
dzie wspomnianych płynów7 zachodzą zna­
czne różnice.

Jak w miarę przebiegu destylacyi skład 
płynu w naczyniu destylacyjnem ciągle 
ulega zmianie, tak samo też równorzędnie, 
biorąc pod uwragę jeden dowolny przedział 
rektyfikatora, znajdziemy, ze skład płynu, 
wrzącego w nim, ruwnież nieustannie się 
zmienia, analogicznie do zmian w naczyniu 
destylacyjnem.

Dla uwidocznienia opisanych warunków 
przytaczamy tu szereg obserwacyi Barbet’a, 
wykonanych przy rektyfikacyi surówki na 
wielką skalę z rektyfikatorem o 34* denkach
dziurkowanych.
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Czas od 
początku  

odpędu

Z a w a r to ś ć  alkoholu T r. °l10
w przedziale kolony, 

liczą dołu
i

3cim u  32gim

we fle­
gmie 

z deile-  
gim.t.

we
frakcyi

od­
bieranej

*« godz. 79*lS 95*4 9 5 9 96-2 95*7 j

1 „ ss-s 96*2 9G4 96 7 96*3 J

* 90-0 96*4 9G*G 96*9 968 )

89*7 9G6 9G-7 96 9 9 6 8

as „ 88*6 96*5 90*7 9(5*8 96*9

30 „ 8 6-3 96*7 96*9 96-8 9G-9

45 „ 0*0 86*0 89-2 93 0 93-7

*)

Inny przykład, wzięty z doświadczeń 
S o r  e l ’a

Zawartość alkoholu Tr. %

w środku 
operacyi

w póź­
niejszej 

fazie

. . w innej
później­

szej fazie

Frakcya odbierana 96*7 96-7 96*0
49 przedział kol. 96*3 9G3 94 3
44 n n 95*9 96*2 87 1
39 n n 95 *G 96*0 13*6
34 7) n 95*3 95 7 5*4
29 ff ii 950 95*2 3*4
24 ♦i » 94 6 944 0
19 n n 94*0 92*7 0
14 n ii 93*3 87*4 0
9 n a 92*0 9*7 0
4 n a 87-5 0-5 0

Naczynie destylac. 33*6 0 0

Z tego, cośmy dotąd powiedzieli, wyni­
ka samo przez się, że także przez zastoso 
wanie destylacyi z rektyfikatorem, choćby 
najidealniej działającym, nie dadzą się 
osiągnąć idealne rezultaty, mianowicie zu­
pełne rozdzielenie składników, przynajmniej 
do granic teoretycznych. Jak  bowiem pro­
ces rektyfikacyi jest właściwie połączonym

*) Pozornie słabsza zawartość w porów­
naniu z flegmą deflegmatora pochodziła tu od 
wadliwej konstrukcyi chłodnika tego rodzaju, 
że z poprzedniej destylacyi zostało w nim 
wiele wody, która powoli z frakcyami nastę­
pującej destylacyi odpływała.

wspólnie szeregiem oddzielnych destylacyi, 
tak też rezultaty, dające się pierwszą osią­
gnąć, są do rezultatów destylacyi zwyczaj­
nej analogiczne. I tu tak samo co najwyżej 
można osiągnąć podział płynu na cały szereg 
frakcyj dowolnych, co do ich liczby i roz­
miaru, a między którymi nie znajdzie się 
nawet dwóch, nie posiadających najzupełniej 
żadnych różnic w składzie, chociażby nie 
dostrzegalnych na pozór. Ale w porówna­
niu ze zwyczajną destylacyą zachodzi tu 
ogromna różnica pod względem wzajemne­
go stosunku składników w poszczególnych 
frakcyach. Na dowód tego wystarczy n a d ­
mienić ogólnikowo, nawiązując do przyto­
czonego już poprzednio przykładu, że pod­
czas gdy tam przez 6-ciokrotnie powtarza­
ną destylaeyę zwyczajną 10%-wego alko­
holu da się osiągnąć w stosunku do pier­
wotnego płynu bardzo mała ilość alkoholu 
zaledwie 92%, to przez jedną destylacyą 
z rektylikatorem można oddzielić przeważną 
ilość alkoholu, zawartą w całej ilości płynu 
od jednego razu jako przeciętną frakcyę 
95% i wyżej nawet.

Dotąd była mowa o destylacyi miesza­
nin dwóch ciał płynnych , wzajemnie się 
rozpuszczających. Z kolei należałoby się 
zastanowić nad mieszaninami trzech i wię­
kszej liczby takichże ciał. Ale jak już de- 
stylacya mieszaniny dwóch ciał jest przed­
miotem bardzo skomplikowanym, tak też 
nieporównanie jeszcze więcej trudności 
przedstawia szczegółowe rozwikłanie praw 
destylacyi mieszanin więcej złożonych. Z te­
go też powodu są i badania w tym kie­
runku dotychczas bardzo nieliczne. Ale 
w ogólności można powiedzieć, że wszyst­
kie prawa destylacyi mieszanin dwóch ciał 
ujawniają się także przy destylacyi miesza­
nin więcej złożonych. Praw a te dla mie­
szaniny pewnych dwóch ciał doznają przez 
dodanie trzeciego ciała, rozpuszczalnego 
w nich, tylko pewnych modyfikacyi, zależnych 
od tego, jakby się to trzecie ciało zachowy­
wało pod względem destylacyi w mieszani­
nach raz z jednym a drugi raz z drugim 
ciałem owej pierwszej mieszaniny. Zatem 
prawa destylacyi mieszanin więcej złożnych 
można uważać niejako za wypadkową kom- 
hinacyę zachowania się pod względem de-
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stylacyi każdego z poszczególnych składni­
ków do wszystkich innych z osobna.

W V

Z pomiędzy nadzwyczaj wielu możli­
wych szczegółowych wypadków mieszanin 
więcej złożonych weźmiemy pod uwagę 
tylko dwa, mające dla praktyki spirytusowej 
wielkie znaczenie.

Naprzód zwrócimy uwagę na takie 
składniki mieszanin, których zawartość jest 
bardzo mała, i zwaną jest zwykle śladami 
cial’. Jeżeli ciało, ktorego ślad znajduje się 
w dowolnym płynie jest w tymże w wię­
kszych ilościach łatwo rozpuszczalne i może 
z tym płynem być przedestylowane, to ślad 
jego z takiego płynu nie da się zupełnie 
usunąć chociażby nawet i wielokrotnie po­
wtarzaną rektyfikacyą. To samo tyczy się 
ciał, wydzielonych z mieszanin drogą desty- 
lacyi cząsteczkowej (z rektytikatorem) jako 
ciał rzekomo ściśle jednorodnych; mianowi­
cie ciała takie zawsze zawićrają minimalne 
bodaj ślady niektórych ciał, od których zo­
stały oddzielone, — jeżeli oprócz destylacyi 
nie były użyte inne sposoby oczyszczenia 
Przyczyna tego jest łatwo zrozumiała. J e ­
żeli bowiem pewne ilości dwóch płynów 
rozpuszczają się wzajemnie łatwo, to wszel­
kie mniejsze ilości jednego z nich są 
w takiej samej ilości drugiego zawsze 
znacznie łatwiej rozpuszczalne, a nigdy 
trudniej. Ponieważ zaś rozpuszczalność po­
znaliśmy już jako własność utrudniającą roz­
dzielenie przy destylacyi, więc łatwo mo­
żemy sobie wytłumaczyć trudność oddzie­
lenia ostatnich śladów ciał przez zwiększa­
jącą  się bardzo rozpuszczalność tychże.

Drugi wypadek szczegółowy, o którym 
mamy pomówić, jest następujący. W  mie­
szaninie mogą się znajdować ciała wyżej 
wrzące, rozpuszczone tylko z powodu obec­
ności ciał niżej wrzących. Otóż kiedy 
w miarę destylacyi zostaną ciała niżej wrzą­
ce z płynem odpędzone, wtedy pozostające 
ciała wyżej wrzące muszą się wydzielać 
jako w reszcie płynu nierozpuszczalne. 
Z takim wypadkiem mamy do czynienia 
przy każdej destylacyi i rektyfikacji su­
rówki. Mianowicie wydzielanie się olejów 
fuzlowych przy końcu destylacyi nieroz­
puszczalnych w wodzie jest skutkiem od­

pędzenia głównych ilości alkoholu, w któ­
rych fuzle były rozpuszczone.

W tej chwili, kiedy się rozpoczyna 
opisane wydzielanie się ciał jako nierozpu­
szczalnych, zachodzi zmiana warunków de­
stylacyi, gdyż wtedy mamy już dc czynienia 
z mieszaniną ciał, nierczpuszczających się 
wzajemnie.

Przebieg destylacyi mieszanin ostatnie­
go rodzaju jest, jak to już poprzednio wspo 
mniano, najczęściej anormalny, zupełnie nie­
zgodny z poznanemi dotąd prawidłami. J e ­
żeli nierozpuszczalne ciała mają niższy 
punkt wrzenia jak płyn główny, wtedy de­
stylują one przy stosownej temperaturze 
sam e ; i to nie przedstawia nic szczególnego, 
gdyż płyn główny jest wtedy tylko pośre­
dnikiem ogrzewającym. Łatwo mogłoby 
się zdawać, że jest to prawidło ogólne.. 
We wszelkich bowiem wypadkach, kiedy 
ciała nierozpuszczalne wrą wyżej niż płyn 
główny, powinien ten ostatni odgrywać rolę 
niżej wrzącego i najpierw sam destylować. 
W  rzeczywistości jednak bardzo często rzecz 
się ma odmiennie. Znamy mianowicie bar­
dzo wiele takich wypadków, ze nierozpu­
szczalne ciała, nieraz bardzo znacznie nawet 
bo o kilkaset stopni temperatury wyżej wrzą­
ce od płynu głównego, mogą być z naj­
większą łatwością przedestylowane przed 
ostatnim. Wypadki te przedstawiają coś 
analogicznego do owych, omówionych już 
przy destylacyi, w której wyżej wrzące 
składniki mieszanin mogą być oddestylowa­
ne przed niżej wrzącymi — ale nie dadzą 
się do nich zaliczyć, gdyz tamte są skutkiem 
wzajemnej rozpuszczalności w formie płynu. 
Teoretycznie są takie wypadki mało zba­
dane, dlatego też trudno je należycie wy­
jaśnić. Prawdopodobnie główną rolę od­
grywa tu rozpuszczalność takich ciał wyżej 
wrzących. Jest to tern bardziej prawdo­
podobne, że są nawet używane tak w la- 
boratoryach, jak  i na wielką skalę w prze­
myśle, sposoby oddzielania i oczyszczania 
różnych ciał przez t. z. przepędzenie parą 
wodną, a które wszystkie dadzą się do 
wspomnianych wypadków zaliczyć. W ystar­
czy tu nadmienić, że przeróżne roślinne 
olejki aromatyczne (posiadające zawsze
wyższy punkt wrzenia niz woda) otrzymuje

**
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się na wielką skalę przez wyparzanie roślin, 
dotyczących za pomocą pary wodnej. Tak 
samo oleje fuzlowe, ogrzewane z wielkiemi 
ilościami wody, lub lepiej bezpośrednią parą 
wudną, mogą być tak zupełnie przeniesione 
przez ostatnią, ze w naczyniu destylacyjnem 
pozostanie sama woda. (C. d. n ).

Kilka slow o kartoflach,
z pow odu  3 0 0 - letniej ro czn icy  w p ro w a d ze n ia  ich

do Europy.

skreśla Z. P rzyrem b el .

Trzy wieki z górą upłynęły od czasu, 
gdy kartofel, dziś tak powszechnie znany 
i uprawiany, po raz pierwszy zjawił się 
na kontynencie starej Europy. Na początku 
XVI. stulecia z ojczyzny swojej, Peru, zo­
stał kartofel przywieziony do Hiszpanii, 
a stąd, podług Bowlesa, miał się dostać 
do Włoch, Burgundyi i ITolandyi. Wkrótce 
jednak roślina ta została zupełnie zaniedba­
ną, a to z powodu, że w jej użyciu zaczę­
to upatrywać źródło różnorodnych chorób, 
pojawiających się wśród ludzi i zwierząt. 
Podobny los spotkał kartofle, przywiezione 
w roku 1505 przez Hawkins’a do lrlandyi 
z Sant; "e de Bogota. W  roku 1585 F ran  
ciszek Drakę powtórnie sprowadził zie­
mniaki do Anglii, a Sir Walter Raleigh 
w 1590 roku zasadził je w swoim ogrodzie, 
p o  r a z  p i e r w s z y  w E u r o p i e .  Ró­
wnocześnie z Drake’m i Raleigh’em, Hie­
ronim Cardamus sprowadził kartofle do 
Włoch, gdzie rozpowszechniła się ta rośli 
na pod nazwą, „tartufoli“, z której z cza­
sem uformował się. prawdopodobnie, wyraz 
„kartofeF. Następne wieki są szeregiem 
inauguracyj ziemniaków w poszczególnych 
państwach Europy: Clusius sprowadza kar- 
tolle do Austryi, Parmentier zachęca do 
uprawy we Francyi; wędruje kartofel z po­
łudnia na północ, z zachodu na wschód, 
aż wreszcie na początku bieżącego stule­
cia zdobywa sobie stanowisko jednej z na j­
powszechniejszych i najpożyteczniejszych 
roślin.

Kartofel (Solanum tuberosum lub escu- 
lentum) rośnie dziko w zachodniej części 
południowej Ameryki, a mianowicie w Peru,

Chili i Meksyku, gdzie znany jest, jako 
chwast, pod nazwą „papas“.

W  Europie kartofel nosi rozmaite na­
z w y ; nazywają go jabłkiem ziemnem, lub 
gruszką ziemną (franc. pomme de terre, 
niem. Erdapfel, Erdbirne). W wielu języ­
kach ma nazwę, pochodzącą od wspólnego 
źródłosłowu ,, patat*, np. angielskie po  t a t o  
hiszpańskie p a t a t a , szwfedzkie po  t a t e r ,  
portugalskie b a t a t a i t. d. W polskim 
języku istnieje kilka synonimów wyrazu 
kartofel; w różnych okolicach Polski zna­
ne są ziemniaki, jako perki, perełki, gajdy, 
gajdaki, bulby (Litwa), gule i inne,

Ze stanowiska botaniki ziemniak może 
być odniesiony do rodziny psiankowatych, 
według systematu Lineusza zaś, do gro­
mady pięciopięcikowej, rzędu jednosłupko- 
wego.

Już sam fakt, iż kartofel rozpowszech­
nił się w całej Europie, przemawia za tern, 
że roślina ta nie jest zbyt wymagającą 
pod względem warunków klimatycznych 
i rodzaju gleby. Udając się na każdej ziemi, 
uprawa kartofli ma ogromnie doniosłe 
w rolnictwde znaczenie, gdyż może być 
wszędzie wprowadzona w system rotacyjny, 
przez co ułatwia ułożenie normalnego pło- 
dozmianu. Jakkolwiek powiedziałem, że 
kartofel udaje się na każdej ziemi i w ka­
żdym klimacie, muszę dodać tu jednak słów  ̂
kilka o specyalnych warunkach, w których 
ziemniak rozwija się lepiej i uprawa jego 
daje korzystniejsze rezultaty.

Dla normalnego wzrostu kartofli, naj­
odpowiedniejszym jest klimat umiarkowany 
więcej suchy, jak wilgotny. Wprawdzie 
ten ostatni wpływu korzystnie na plenność 
ziemniaków, za to ujemnie działa na ich 
wytrzymałość i mączystość. Co się zaś ty­
czy gruntu, to najodpowiedniejszą pod kar­
tofle jest ziemia gliniasto-piasczysta, lub 
piasczysto gliniasta, głęboka, pulchna, bo­
gata w dawne zasoby nawozowe i spoczy­
wająca na przepuszczalnem podłożu. (ileba 
orna zwięzła, ciężka, a do tego o nieprze- 
puszczalnem podglebiu, daje plon, co do 
jakości kartofli, o wiele gorszy, niż rola 
gliniasto piasczysta. Kartołle, uprawiane na 
gruntach marglowatych i wapiennych, jak 
również zbyt wilgotnych, przeważnie podle­
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gają różnorodnym chorobom. Jednym z naj­
częstszych objawów chorobliwych, spowo­
dowanych naturą globy, jest gnicie naskór­
ka i ospowatość kartofli.

Dr. Kramer przeprowadził w ostatnich 
czasach cały szereg badań nad zepsutymi 
ziemniakami i znalazł na nich kilka gatun­
ków bakteryj, z których najszybsze gnicie 
powoduje t. zw. Bacilias fluorescens. Oprócz 
tego, badania te wykazały, iż zarodki zgni­
lizny mogą wtargnąć do ziemniaków za­
równo przez przestwory międzykomórkowe, 
jak  i przez miejsca skaleczone \). Oprócz 
gnicia, złe strony ziemniaków mogą się 
przejawiać jeszcze w innej lormie. Naprzy- 
kład nowiny łąkowe i leśne, byle tylko nie 
zanadto wilgotne, dają obfite zbiory i przy- 
tem dużych kartolli, ale kartofle te są za­
zwyczaj wodniste i bardzo niesmaczne. 
Grunta czysto piasczyste dają kartofle nie­
zwykle mączyste, ale zato niewykształcone, 
drobne i w niewielkiej ilości.

A teraz jeszcze pytanie, jakie kartofle 
używać do sadzenia i jak je sadzić?

Co do tego, jakie kłęby do sadzenia 
okazują się najkorzystniejszymi, to według 
nowej metody Aime Girard a 2), należy 
brać kartofle średnie, z pod krzaków zdro­
wych , najsilniejszych i najplenniejszych. 
Przekonano się bowiem, że pod każdym 
krzakiem pewna tylko ilość kłębów daje 
plony wysokie i mniej więcej ró w n e ; są 
to przeważnie kłęby średniej wielkości, 
które, według Dra Streckei*’a, należy sa­
dzić w rzędy, odległe od siebie o 60 ctm., 
a odległość między krzakami w jednym 
rzędzie powinna wynosić 85 ctm., gdyż 
w tych warunkach osiąga się najlepsze re ­
zultaty 3).

Prowadzenie uprawy kartofli w naj- 
rożnrodniejszych warunkach klimatycznych 
i gruntowych, przytem zastosowanie najro­
zmaitszych sposobów rozmnażania, było 
powodem wytworzenia się ogromnej ilości 
odmian tej rośliny. Już  w r. 1875 na po-

0 Gazeta rolnicza 1895. Nr. 7. Zaraza 
kartofli i jej przyczyny, p. C. Godeffroy.

2) G. Plewako. Intenzywna uprawa k a r ­
tofli metodą Aime G irard , Warszawa 1894.

3) Ziemianin 1894 r. str. 135.

wszechnej wystawie ziemniaków w Alten- 
burgu były reprezentowane 2644 rodzaje 
kartofli, a do dnia dzisiejszego ilość ta 
przeszła liczbę trzech tysięcy. Dziś roz­
różniają ziemniaki:

1. okrągłe (LarchenkartofTeln),
2. szpiczaste (HornkartofTeln), 
o. długie (Nierenkartolfeln).

Według koloru łupiny odróżniają kar­
tofle białe, żółte, rużowe, czerwone, nie­
bieskie; według dojrzewania wczesne 
i późne, wreszcie, co do użytku, jadalne, 
gorzelnicze i karmowe. Każda odmiana 
ziemniaków ma swą własną nazwę i różni 
się od innych swym składem chemicznym. 
Dobry kartofel posiada przeciętnie nastę­
pujący skład :

wody
ciał azotowych. 
skrobii 
drzewnika. 
tłuszczu . 
popiołu

75,0% 
2.1 „ 

20.7 „ 
1.1 „
0.2 ,, 
0.9 „

100.0°,,

Takim jest skład przeciętny kartofli; 
jednak tak zawartość skrobii, jak i ciał 
innych , może być ró ż n a , wTahająca się 
przytem w pewnych granicach. Ilość skro­
bii w aha się pomiędzy 10 a 3 0 % ; ilość 
ciał azotowych — pomiędzy 1.6, a 3.1% ; 
oczywiście, że i zawartość ciał innych bę­
dzie się również zmieniać. — JStale daje 
się spostrzegać, iż przy większej ilości 
skrobii w kartoflach, zmniejsza się zasób 
proteinów. Z ogólnej ilości ciał azotowych, 
zawartych w kartoflu, około 70% występuje 
w postaci b ia łk a , reszta zas w formie 
amidów, k tó re , choć posiadają mniejszą 
wartość odżywczą, niż białko, stanowią 
jednak dobry pokarm azotowy dla drożdży. 
Najbardziej rozpowszechnionym amidem 
w kartoflach jest asparagina. Z pomiędzy 
glykozydów zasługuje na wzmiankę solani- 
na, ciało trujące, zawarte głównie w mło­
dych pędach kartoflowych, a którego ilość 
na wiosnę często wynosi 0.035%. W dzi­
ko rosnących odmianach tej rośliny, ilość
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solaniny bywa daleko większa i dochodzi 
do 0.35% 4).

Najważniejszym składnikiem kartofli 
jest skrobia, powszechnie mączką, lub 
krochmalem zwana. Skrobia kartoflana za- 
pomocą mikroskopu może być łatwo od 
innych rodzajów krochmalu odróżnioną, 
przedstawia się bowiem w postaci ziarnek 
dośrodkowo warstwowanych, rozchodzących 
się falowato od punktu, ekscentrycznie po­
łożonego, przytem każde ziarnko skrobii 
otoczone jest cieniutką Mońką drzewnika, 
a te ziarnka, wspólnie z zarodzią i sokiem 
komórkowym wypełniają komórkę karto- 
flową.

Ze stanowiska chemicznego, skrobia 
należy do błonników. Według badan Na- 
gelego5), jest ona mieszaniną kilku izo­
merycznych połączeń ; w przeważnej części 
składa się skrobia z granulozy, w mniejszej 
zaś z substancyi, podobnej do błonnika 
i dlatego b ł o n n i k i e m  s k r o b i o w y m  
zwanej. Pod wpływem słodu zamienia się 
skrobia na dekstrynę i maltozę, z tych 
zaś produktów, przez ich fermentacyę 
z drożdżami, powstaje wyskok według zró­
wnania :

C6 H 12 0 6 =  2 00., 4  2 C, H 6 O.

Ta reakcya jest główną zasadą pro­
cesu gorzelnictwa, a kartofel, zawierający 
znaczną ilość skrobii, jednym z najbardziej 
w tern przemyśle stosowanych materyałów. 
Oprócz tego jest kartofel prawie wyłącznym 
produktem, z którego w środkowej Europie 
wyrabiają krochmal.

W ażną zatem, jak widzimy, rzeczą jest, 
znać zawartość skrobii w pewnej odmianie 
kartofli, a osiągnąć to można przez do­
kładne przeprowadzenie analizy technicznej. 
Przy analizie kartofli oznacza się zwykle 
zawartość wody, skrobii, ciał azotowych 
i ciał mineralnych, w fabrykach jednak po­
przestają na oznaczeniu samej tylko skrobii.

Zawartość skrobii może być znaleziona 
mechanicznie lub chemicznie. Pierwszy 
sposób polega na określeniu c. gatunkowe-

4) Eneyklopedya rolnicza T. V. Kartofel. 
Dr. T. Kowalski i L. Górski.

5) W . Nageli. Beitrage zur naheren 
Kenntnis des Starkegruppe.

go badanych kartolli, co można uskutecznić 
Iza pomocą wag systemów Fesca, Hurtzig’a, 
Schwartze’go a najczęściej ReimanMa, lub 
też używając aparatu Stobmann’a ; badania 
zaś chemiczne przeprowadza się albo po­
dług metody F ranke’go i Maerker’a albo 
też podług Faulenbaeh’a c). Sposób me­
chaniczny jest mniej dokładny od chemicz­
nego i różnica między rezultatami, otrzy­
manymi na obydwu drogach, często wyno­
si blizko 2%, ze względu jednak na szyb­
kość, z jaką mechaniczne oznaczenie prze­
prowadzone być może, jest ono przeważnie 
po fabrykach stosowane. Za normalne go- 
rzelnicze kartofle przyjmuje się odmiany, 
zawierające 18% mączki.

Co się tyuzy produkcyi kartofli w E u ­
ropie, to przedstawia się ona w nader po­
kaźnych liczbach, Tak n. p. w Niemczech 
w roku 1885 zebrano 27,953.643 ton karto­
fli ; jeśli dodamy przytem, że liczba ta od 
r. 1880 do 1885 wzrosła o 8.487.401 ton, 
to te statystyczne dane chyba dostatecznie 
nas upewnią o ważności stanowiska, jakie 
kartofel zdobył sobie w Europie.

Sterylizacya drożdży za pcmocą elektryczności.
P. Molier, wiedeński chemik, opatento­

wał niedawno sposób przyrządzania drożdży 
przy zastosowaniu prądu elektrycznego do 
ich sterylizacyi. Sposób ten ma według p. 
Moliera zastąpić w zupełności ukwaszanie 
zacierko pod drożdże i ma przytem mieć 
tę wyższość nad dotychczasowym sposobem 
że umożliwia przyrządzenie drożdży zupeł­
nie wolnych od obcych fermentów.

Przyrządza się drożdże jak następuje : 
Po zcukrzeniu zaeierku schładza go się do 
15—18° C. i poddaje równocześnie działa­
niu prądu elektrycznego o 5 amperach, 
który ma zabijać wszystkie bakterye i ich 
zarodki, jakie się do zacierko dostały ze 
słodem lub z otaczającego powietrza. 
W tym celu wlewa się zacierek do kadki, 
na której dnie leży metalowa płyta cynkowTa 
lub glinowa, połączona z jednym biegunem 
źródła elektryczności, podczas gdy drugi

6) Patrz Maerker. Spiritusrabri kation.
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biegun jest połączony z inną płytą metalową, 
zawieszoną w zacierze. Można zamiast tej 
ostatniej płyty użyć też węża, chłodzącego 
zacier.

Matkę, pochodzącą z poprzednio przy­
rządzonego zacieru, poddaje się również 
działaniu elektryczności celem zabicia 
ewentualnie znajdujących się w niej ba- 
kteryj.

Napięcie prądu używanego wynosi od 
3 —7 amperów, stosownie do jakości droż­
dży; okazało się bowiem, że rozmaite rasy 
drożdży są niejednakowo wrażliwe na działa­
nie prądu. Istnieją i takie gatunki, które 
w chwili, gdy bakterye giną, są też już za­
bite.

Sterylizowaną matkę wlewa się do za- 
cierku i podczas fermentacyi przepuszcza 
również prąd przez drożdże.

Biegun ujemny znajduje się teraz nie 
w bezpośredniem zetknięciu z drożdżami, 
rozsianemi w płynie fermentującym, lecz 
jest umieszczony w porowatem naczyniu 
glinianem, niedopuszczającem drożdże.

Część ekonomiczna.
Wywóz spirytusu z Odessy w roku

1895. W  ciągu roku wahała się cena spiry­
tusu wywożonego z Odessy za granicę dość
znacznie gdyż za 100° spirytusu płacono od
1.275 rs. do 1.675 rs. Najniższe ceny były
w grudniu 1895.

Wywieziono: 1895
do Turcyi . 42,403.000 stopni
do Bułgaryi 3,182.000
do Egiptu . 1,435 000 „
do Grecyi . 550.000
do Wschodniej Syberyi 3,468 000

Razem 51,048 000 stopni

1894.
do Turcyi . 35,872.000 stopni
do Bułgaryi 11,276.000 „
do Egiptu . Ł 9 16.000
do Grecyi . 416.000
do Wschodniej Syberyi 3,910 000

Razem . 53,300.000 stopni
Wywóz do Bułgaryi zmniejszył się gło­

wnie wskutek stosunków politycznych, zato 
spirytus rosyjski zdobył sobie znaczny odbyt 
w Turcyi, zwłaszcza w Konstantynopolu, 
Smyrnie i na wyspie Samos, gdzie robił zna­
czną konkurencyę spirytusowi niemieckiemu.

* Wywóz spirytusu w Rossyi. Według
świeżo ogłoszonych danych oficyalnych, wywóz 
spirytusu za granicę w przeciągu czasu od dnia 
13. stycznia do dnia 13. października 1800 
roku wyraża się w 1,227 885 wiadrach spiry­
tusu bezwodnego wobec 1,430.151 wiader, 
które wywieziono w tym samym okresie cza­
su w r. 1895 i 1,810.000 wiader w r. 1894. 
Spirytusu rektyńkowanego wywieziono w cią­
gu pierwszych 9 miesięcy r. b. 341.701 wia­
der, czyli 109.671 wiader mniej, niż w roku 
zeszłym i o 13.322 wiader więcej, niż w roku 
1894. Z poszczególnych komór nadgranicznych, 
przez które przewożono spirytus, najwięcej 
szło go przez Libawę, a mianowiaie 459 342 
w iader; następnie idą Odessa, przez którą 
przewieziono 312.978 wiader, i Rewel, który 
przepuścił 108.819 wiader.

Rozmaitości.
* Przyszły monopol wódczany w gub. 

Królestwa Polskiego. Niedawno odbywały 
się w Warszawie narady komisy i pod prze­
wodnictwem zarządzającego opłatami akcyzne- 
mi gub. warszawskiej i siedleckiej z udziałem 
przedstawicieli ministeryum finansów i okrę­
gów akcyzowych w kwestyi zaprowadzenia mo­
nopolu wódczanego.

Na tem posiedzeniu zwrócono przede- 
wszystkiem uwagę, że jeden skład, budujący 
się na Pradze, nie wystarczy na potrzeby W a r­
szawy. Dlatego postanowiono nabyć kilka 
pierwszorzędnych zakładów wódczany cli w W a r­
szawie. aby urządzić w nich składy do roz­
lewania trunków w różnych punktach miasta

Komisya zdecydowała nadto zmienić g ra ­
nice okręgów akcyzowj^ch w zakresie zarządu 
opłat gub. warszawskiej, siedleckiej i części 
piotrkowskiej. Takich okręgów jest obecnie 
sześć, a mianowicie; 1-szy i 2-gi znajdują 
slą w Warszawie, 3-ci w Włocławku, 4-ty 
w Siedlcach, 5-ty w Łukowie i 6-ty w Bia­
łej. Postanowiono tedy, że pierwszy okręg 
obejmować będzie wyłącznie Warszawę, 
a powiały warszawskie, oraz rawski gub. 
piotrkowskiej przejdą do 2 - giego. Nadto 
uchwalono utworzyć jeszcze jeden okręg dla 
powiatów i siedziba jego utworzyć w Skier­
niewicach.

Wszystkich sklepów rządowej sprzedaż}^ 
trunków będzie w Warszawie 50 do 70. 
Sprzedaż powierzoną zostanie tak. zw. „si- 
dieleom“, osobom, mianowanym przez skarb. 
Osoby te obowiązane będą złożyć kąucyę, 
której będą 3 kategorye : pierwsza 500 rubli, 
druga 300 rub., trzecia 175 rub. „Sidiełcy** 
otrzymywać będą pensyę w sumie 400—900 
rubli rocznie, przyczem otrzymują mieszkanie 
przy sklepie, opał i światło. Sklepy otwarte
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będą od 7 mej rano do 11 tej wieczorem 
prócz świąt, kiedy otwarcie nastąpi o 1-szej 
w południe.

Do sprzedaży trunków w sklepach do­
puszczane będą także kobiety. Sprzedaż do­
konywać się będzie tylko do „ domów *
w szklannych naczyniach, podług ceny, ozna­
czonej na etykiecie. Trocz trunków ,.sidielcy“ 
będą mogli na swój rachunek sprzedawać 
wyroby tabaczne, materyały piśmiennie i t. p., 
ale nie wolno im sprzedawać artykułów ży­
wności.

Restauracye utrzymane będą bez zmiany, 
z tą jednak różnicą, że liczba ich zostanie 
ściśle ograniczona i że pozwolenia otrzymają 
tylko osoby z reputacyą bez zarzutu, za zgo­
dą władz gubernialn}7 eh i akcyzowych. Restau- 
racye takie zaopatrywać się będą w trunki 
ze składów rządowych. Trunki te muszą być 
sprzedawane podług cen, na etykietach ozna­
czonych, bez wszelkich dodatków. Restauracye 
takie, którym nie wolno sprzedawać trunków 
na kieliszki, otrzymywać będą od skarbu wy- 
nagrodzeeie w rozmiarze 25— 40 kop. za każde 
sprzedane wiadro wódki. Rachunki dokonywać 
się będą w końcu roku. Sprzedaż piwa 
w restauracyach nie ulegnie żadnej zmianie. 
Patenty restauracyjne będą tańsze od obecnych, 
ale norma ich nie została jeszcze oznaczona.

Skład osobisty zarzą tu akcyzowego nie 
ulegnie zmianie. Sklepy będą wynajmowane 
podług cen, ściśle oznaczonych przez ministe- 
ryum finansowi i Gazeta Handl

* Monopol wodczany w Rossyi.
W  pismach rosyjskich czytamy, że w r. 1900 
wprowadzona już zostanie państwowa sprze­
daż trunków w całem Cesarstwie.

* Monopol spirytusowy w Bułgaryi.
Na wzór Rossyi zamierza Bułgarya zaprowa­
dzić u siebie monopol wódczany. Temu sprze 
ciwiają się rządy Austryi i Węgier, gdyż 
ucierpiałby przez to nasz handel spirytusem* 
Jes t  to jeden z punktów spornych, który 
przeszkadza ugodzie handlowej z Bułgaryą.

* Monopol wódczany na Kaukazie ro-
syjskiem. Wministeryum finansów powstał pro- 

ijekt wprowadzenia od roku przyszłego rządowej 
I sprzedaży trunków w północnym Kaukazie 
i w kraju zakaukaskim. Obecnie zasiągnięto 
w tej kwesty i zdania zarządzających opłatami 
akcyznemi odpowiednich guberni. Ogólne za­
prowadzenie monopolu rządowego zamierza- 
nem jest, według informacyi „Birż. WicdP, 

1 w r. 1900.I

NADESŁANE.

Ważne i  u M o w i n  M ł a  op*scwego!
Dzisiaj, kiedy chów bydła w naszym 

kraju stoi na tak wysokim stopniu rozwoju 
i przybiera coraz szersze rozmiary, nieobojęt­
nym jest dla każdego chodowcy wszelki wy­
nalazek praktycznie zastosowany w gospodar­
stwie dla ochrony i zdrowia swego bydła

Do tych wynalazków należy niezaprze- 
czenie przyrząd kauczuków}', który się znaj­
dować powinien w każdej stajni, gdzie stoi 
bydło opasowe, nierzadko bowiem zdarza się 
przy karmie bydła kartoflami zadławienie się 
bydlęcia, a przyrzędein , który jest pod ręką 
usuwa się z łatwością niebezpieczeństwo.

Również niezbędnym, a bardzo ważnym 
środkiem zaradczym przy wzdęciu się bydlę­
cia jest przyrząd, który w podobnym wy­
padku wprowadza się przoz kanał pokarmowy 
do żołądka bydlęcia i za pomocą tłoka wy­
pompowuje się tamże nagromadzone gazy. 
Rezultat jest prawie zawsze zadowalniający.

Oprócz wyżej wspomnianych przyrządów, 
które zawsze' w najlepszym gatunku tylko 
prowadzę, polecam jeszcze przy tej sposobno­
ści i inne. artykuły niezbędne w gospodarstwie 
i prz}' chcwie bydła, a mianowicie : Trokary, 
Clystyry cynowe i Lejki gumowe dla bydła. 
Nożyce do strzyżenia owiec i koni, Sól glau- 
berską i kamienną, Fluid Kwizdy dla koni, 
Proszek Korneuburski, Kwas karbolowy, Kre 
zolinę, LySol^ Proszek iodołormowy, Ju tę  
zwykłą, karbolowaną i jodoformowaną. Szczotki 
i zgrzebła dla koni i bydła itp. itp. itp.

Wszelkie inne artykuły objęte specjal­
nym cennikiem utrzymuję zawsze na składzie 
po cenach najprzystępniejszych.

a l o j z y  u  V:h m :u

Lwów, Rynek 1- 38

Nowy nakład szczegółowego cennika mego 
opuścił druk i jest do dgsjiozgcyi szanownej 
P. T. Publiczności.
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Kompletne urządzenia gorzelń, parniki, 
ra iernie i kadzie chłodzące, peryodyczno  

i ciągłe aparaty destylacyjne.

\ o v a k  i J a h n ,  1 'raga-Bubna.
F ir m a  trudni  sic specyalnie,  wyrobem powyższych  

urządzeń .

E. Bredt i Ska, Oltynia.
Ferd. Dolainski & ( ’omp Wiedeń.
II. * egielski Poznań .
L. Zieleniewski,  Kraków.
E. Leinhaas ,  F relberg ,  Saksonia.
J .  Q uissek  i G e p p e r t ,  Bielsk.
F. Ringhoffer , Praga.

I). W achtel,  W ro c ław  (Breslau), fabryka maszyn, 
poleca się do u rządzan ia  gorzelń i fabryk 
krochmalu

J. Griiner. Sokal.

Kotły parowe, maszyny parowe, pompy, 
rezerw oary, arm atury i t. p.

Novak i Jah n ,  fabryka maszyn, Praga-B ubna .  
Em il  Tw erdy. Bielsk koło Białej.*

W y ro b y  pow roznicze.
T ow arzys tw o  powroznicze w Radym nie.

Armatury.
E. W ajdowski i Syn, Lwów ul. J. B em a 17.

Handle ielaza.
Piotr ( 'b rząstowski,  Lwów, pi. K apitu lny 1.

Fabryki sm arow idła do maszyn.
B. Aksler w Drohobyczu.

Dom kom isow y dla bydła.
T. R om aszkan  we Wiedniu. W asse rgasse  23.

Drożdże dla gorzelń.
K. Bałłaban , Lw ów , Halicka 23.

Drobne ogłoszenia. G O R Z E L A N Y - REKTYFIKATOR
Z a  ogłoszenia w tej rubryce płaci sie po 2 et.,* • j  • , , . , .n j  w v ru i , , ,  ‘ z ^ńku le tm ą  p rak tyką ,  posiadający  chlubne św ia-uu wyiazui. , i ł i_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ j  dec tw a  z dużych parow ych gorzelń

p oszu k  aj o posady.200 korcy 
kartofli rozpłodowych

(w ysokoprocentow e gatunki) 
je s t  do sprzedan ia  loco s tacya Chodorów.

Z g łsz em a  p rz \ jm u je  adm im stracya  „G orże lm ka“ .

Może przyjąć  miejsce pom ocn ika  w głębi cesars tw a ,  
w gorzelni połączonej z rektyhkacyą.

Oferty przyjm uje  

J.  Cz e r wi ń s k i , W a r s z a w a  ul, Z im n a  4.

Światło elektryi )z te
i s i ł ę  p r z e n o ś n ą

urządza  dla wszelkich zakładów  przem ysłow ych  jako  to :  gorzelni młynów, ta r taków  w odnych  i p a ­
rowych, również u rządza  dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony i t. p. po cenach o wiele niż­

szych jak  fabryki zagraniczne,

f a T s r y ł s a  A y r i a r a o i m a s z y i i

JA N A  K O LB U SZEW SK IEG O  w  Bełzie.
W y ja śn ie ń  udziela odwrotną pocztą.

N a b r y k a
TŁUSZCZÓW i SMAROWIDEŁ poleca dla gorzelń sm arow id ła  do osi żelaznych

B azylego A k sle ra  * drew nianych  , oleje do maszyn i t. p.

_  , , Ceifliiki w yse ła  na żadanie.
w Drohobyczu

T o - w a i z y s t T x r o  p o w r o z n i c z e
W  R A D Y M N I E

p o le c a  s w o je  w y r o b y  powroźnicze i sieciarskie. Cenniki na żądanie gratis i franko.
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August Schumann Syn i Spółka
L w ó w  — D w orzec  — Błonie 18.

Fabryka założona w roku 1852. — Listy pochwalne i srebrny medal rządowy z r. 1870

Rekonstruuje i urządza. Gorzelnie, Browary, 
Rafinerye, Wodociągi, Wykonuje kotły pa­
rowe i aparaty gorzelniane każdego rozmiaru 
i systemu, Rezerwoary żelazne na spirytus itp. 
POMPY i STUDNIE, Wszelkie wyroby z m:e

dzi i mosiądzu.

ytrsz.& llsic-

Kosztorysy i cenniki, na żądanie bezpłatnie-

A dres  telegraficzny :

AUGUST SCHUMANN, Lwów.
T elefon  N r. 110.

II

JAKUB GRIINEB
Fabryka wyrobów metalowych i kotlarnia

w  Sokalu
urządza  :

całkowite gorzelnie rolnicze
sie w s z e l k i c h  r e ł o n s t r n t c y j  starych przelii

i d o s t a r c z a :

K O TŁ Y  PAROWE wszelkich systemów

P A R N 1 K 1  H E N Z E G O  
PŁUCZKI do KARTOFLI

KADZIE ZACIERNE własnego, jakoteż innych 
systemów z przyrządami do chłodzenia i rozdrabniania 
zacieru.

R ezerw oary  n a  sp iry tus  i w odę
Aparaty odpędowe ciągłe i peryodyczne.

  P O M P Y  do wody, zacieru i spirytusu —-—
MASZYNY PAROWE

Wykonuje wszystko jak  najsumienniej po i najtafiszjek cenach.



J. Tuleja,

O o c z y s z c z a n iu  wó d k i
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W y o ^ o  &.s?i w  & Ł w  o w i  a  
dwa razy na miesiąc

i kosztuje wraz z praisylką. pocztowy:
W Anstro-Węgrzech:

R o c z n i c ..................................... G złr.
P ó ł r o c z n i e ...............................3 złr.

W Kossyl:
Rocznie ........................ 4 rs.
P ó ł r o c z n i e ............................... 2 rs.

W Niemczech:
R o c z n i e .....................................8 rnk.
P ó ł r o c z n i e ...............................4 mk.

Redakcya i Administracya 
Lwów 
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D r a  E f f r o n t a ,

SÓL FLUOROWA
speeyalnie

dla, gorzelń sporządzone
dla wprowadzenia

sposoh u Effrontu
dostarcza j  a  n a  j t a n i e  j

Fabryka chemiczna Donaufeld
K A R O L  R O S E N Z W E I G

Reprezentant towarzystwa „Soctóte Generale de Maltose“
W I E N  L ,  G E T R E ID E M A R K T  14.
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FERDYNAND DOLAINSKI &  Comp.
Wien X. Simmeringerstrasse 179.

C .  k. u p r z y w .

i i i r i f  id (

oraz  K O T L A R N 1 A .

Specyalna fabryka dla kompletnych urządzeń

Gorzelń rolniczych i fabrycznych, |
Rafiner yj spirytusu

oraz

fabryk drożdży prasowanych.
Kontrolne aparaty miernicze, najlepszy ze wszystkich w użyciu będących

systemów.



GORZELNIEu 1896. nr

Kompletne urządzenia

GORZELŃ ROLNICZYCH

przyrządy do r e k t y f i k o w a n i a  spirytusu

kotły parowe, rezerwoary żelazne 

na spirytus, kadzie zacierne, parnikl

pompy,

całkowite urządzenia rzeźni, miedziane i że- 
lazne kotły do warzenia piwa, pompy dla 
piwa i chłodniki, kadzie na brzeczkę piwną, 

przyrządy do chłodzenia piwa i

MASZYNY PAROWE
urządza  sumiennie i dostarcza  po 

n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  ' • S

Fabryka wyrobów metalowych

Jana Ochsnera
w BIAŁEJ koło Bielska (Galicya).

-sfr -sfr *9r -sfr w3̂ 5.54® 5̂ ?51 ? '‘i*5 c J® yę® 3*'®
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o d l e w a r n i a ,  k o t la r n ia
oraz

fabryka wyrobów metalowych i miedzianych
w SMICHOWIE koło Pragi (Czechy)
poleca się do dostarczania 

wszelkich maszyn, aparatów 
i urządzeń

c

dla

G O E Z E L ł T
i  r a f i n e r y }  s p i r y t u s u .

Zastępca dla Galicyi 
W ł a d y s ł a w  frstBSb

in ży n ier  cyw.  z u p o w a ż n ie n ie m  rząd ów .

ulica Sokoła 1. 1.
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4 *

^  O  k  ^<J. k . u p r z y w .

FABRYKA MASZYN

«

ł  b o :
pod f i rm ą

L. ZIELENIEWSKI w KRAKOWIE
poleca jako swoją specyalność:

Kotły parowe skowane stałe i przewoźne *)
Maszyny parowe różnej wielkości*).

Kompletne urządzenia i rekonstrukcje gorzelń.
Rezerwoary na spirytus i wodo. — Pom py wszelkiego rodzaju etc.

Powiększywszy znacznie O D L E W jL R N IĘ  wykonuje szybho 
wszelkie odlewy podług rysunków i modeli własnych lub nadesłanych.

CeaanilęL i łs. c sewfep r y  s - y  m .ęt i

*) Odznaczone na wystawie krajowej we Lwowie w r. 1894. dyplomem honorowym 
c. k. Ministerstwa handlu.

*) Złotym medalem Izb handlowych. *
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T o w a r z y s t w o  A kcyjn e Budowy Wagonów i Maszyn
w S A N O K U

.magazynów, b row arów , cukrowni i innych podobnych zak ładów  przem ysłow ych

potrzebne narzędzia  m echaniczne  i pozosta jący  p o d  k i e r o w n i c t w e m  i n ż y n i e r a  s p e c y a J i s ty .
F a b ry k a  podejm uje  się w ykonan ia  planów odnośnych budynków, ja k  nie mniej dostarcza

>r

Osobni/ o d d z ia ł  biidoithj w a y o n ó w
dosta rcza  cystern  do transportu  sp iry tusu  lub melasy, specyaluych wagonów do transportu  piwa itp.

£
P ie rw sze  galicyjskie &

3 *
$
3 *

4^  przedtem

3 *
b u d u j e  j a k o  s p e c y a l n o s ć  k o m p l e t n e  u r z ą d z e n i a

£  C t O B Z E Ł Ń ,  D E N T \ Ł A D k \ l  S P I R Y T U S U ,  $
‘M

^  - I t l  I  J  A *  ' - z  ł ł  ^  i .  v  ł »  J  ^  ’  A * *  *  * * *  * *  J  ^  V  «  w  J  ^  -  .    "  .    ^ --------------------------------------------------------------J - - —  J  -  -  -  .

^  F a b ry k a  posiada  osobny oddział dla budow y tych apara tów , zaopatrzony  we wsze lkie

'    " ■   — ....................................................— — ...........................................................................-  ^

3 *j ś f  po jedynczych  przedm io tów  ja k  :
£  '• 0  MASZYN i KOTŁOW PAROWYCH -» 0  ££I Ja r n ilió w
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U M R A T H  &  C —
Fabryka maszyn, odlewarnia żelaza i kotlarnia

-  B T TZB ZST A .

Filia w6 Lwowie pod wlasoą dniią, ul. Gródecka 1. 61,

L0K0M0BILE ,u! (i0v k,oui jedno-*4V++v*t+ x dw u-cy lindrow e oraz sy s te ­
m u Compound, przew oźne j a k  też sta łe ,  na  kot l e  
lo k o m o ty w o w y m  oraz na  w y  c iąga ł nynn kotle 
ru row ym  dos tarcza ją  pod g w arancyą  doskonałego

wykonania .

« = =  Ilustrowane cenniki wyseła się franko.

Najw iększem  i najznacznie jszem  czasopism em fachowem 
Austro  - Węgier, wychodzącein  w niemieckim języku  je s t  
w r. 1-851 założone, wychodząca  we środę i sobotę w for­
macie folio, o bogatej treści, bogato i lus trow ane i elegancko 
wydane nadzwyczaj rozpowszechnione czasop smo:

WIENER LANDWIRTSCHAETLICHE ZEITUNG
Itedaktorowie : Hugo H. Hitschm ann, Joh. L. ScK uster

i Adolf Liii.
Pismo m a  bardzo wielu w yborow ych  w spó łp racow ników . 

K ażda gałąź rolnictwa je s t  uwzględnioną b oga ta  część inse- 
ra towa. Dla pracodawców prośby o posady, dla szuka jących  
posad, wolne posady w wielkiej ilości. Cena na k w ar ta ł  
z!r. 3.. dla N iem ;ec złr. 3.3 », dla resz ty  zagranicy złr. 3.ÓÓ 

Okładki i>o 1 złr. A nonsy  po 5 cn. od szpalty  i milimetra.
Wiigo H. H itsch m a n s Journalverlag, W ie n , I.

Domini kanerbashó 5 .

M arki och ro n n e  i o ch ro n ę  w z o r ó w  tak w  kraju ja k
i z a g r a n i c ą  wyrabia

W ła ś c ic ie l  rządowo upoważnionego biura patentowego 
oraz technicznego i konstrukcyjnego biura.
Konatrukmjae pr /rorowadznnie  wynalazków.

"Wien I. Jasomirgottstrasse Nr. 4.
Adres dla telegr.Privileg Wien. Telefon Nr. 7884.
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BREDT i Sp
fabryka maszyn, kotłów parowych i aparatów, odlewarnia żelaza i metali

A-L. / r * J j (między Stanisławowem a Kołomyją)
W  \ y  l i y  I I II  tuż obok dworca kolejowego położona

Stacya telegraficzna, pocztowa i dla pociągów pospiesznych w miejscu.

Z a t r n f l n i a  v  d z i a l e  m a s z y n o w y m  225 r o b B t n i t ó w .
wyrabia kompletne urządzenia

dla :

gorzelń, fabryk drożdży, browarów, młynów, tartaków, fabryk krochmalu, cegielni i t. p.
Między iniiemi dostarcza :

kotły garowe wszelkich systemów, Rezerwoary, P a n ik i Henzego. " * ®
Zaolernie z ćliłodnikami

! ! !  Płuczki  do kartofli  ! ! !
*

E l e w a t o r y ,  Ś l i m a k i  d o  t r a r i s p o l i z o w a r i i a  m a s y  g ę s t e j

POMPY I
1

ręczno  
pasow ee  
i parów

G n i o t o w u i S i do s ł o U u ,  S r f i t e w n i i i  i m ł y n y  n a  d r e w n i a n e j  p o d s t a w i e .

U t b r o j e n i a ,  k u r k i ,  w e n t y l e  w  ż e l a z i e  i  m e t a l u .
PRASY FILTROWE DO DROŻDŻY i t. d. i t. cl.

Plany i kosztorysy darmo.
T W o s s l. łs iia  ra t s o n s -t z -w it e y © . i  n a p r a w y '  ja . łr  n a .j-b a .n io j.
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c. k. uprzyw ile jow ana
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T e le g ra m y :

Pietzsot Lwów.
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o c l i  c  w  a r  11 i  a  ż e l a z a  i  m e t a l i
L w ó w , P od zam cze , ulica św . .M arcina 1 1 .

ItolŁ założenia 1037.
Wykonuje: urządzenia gorzelń, browarów, młynów, tartaków, fabryki krochmalu,

gipsu, cementu i t. p.

Kotły parowe różnych konstrukcyi, Parniki Henzego. kadzie zacierne,
Rezerwoary żelazne na wodę, spirytue, naftę itp,

M n C7i/ni. p a r o w e  w e d ł u g  najnowszych k onstrukcj i ,  trąnsmisye, płuczki, elewatory, windy c j  kar-  
IflQuZ.JIIjf tofli, m ieszad ła ,  gniotowniki do słodu zielonego i su ch ego ,  p om py do w ody  i zacieru i t. p. 
rolnicze jako to : kieraty, m łocarn ie ,  gniotowniki,  młynki, szrotowniki, wialnie, młynki polskie .

Utrzymuje na składzie: Pasy skórzane, parciane,  sanrtosmary*, puszki na o l iw ę ,  o l iw ę  m aszynową,
c e g ły  ogniotrw ałe ,  m anometry,  kurki kontrolne, wodoskazy,  w e n ty le ,  rti Szty, pokłady ,  drzwiczki,  szyby, p o d ­
stawki w różnych rozmiarach.

Wykonuje odlewy żelazne z własnych luh nadesłanych modeli.
S prow adza  i pośredn iczy  w zakupnie lokomobil ,  młocarń parowych i przew ozow ych .
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(juissek i August Geppert
fabryka wyrobów n i e n z i a p  i metalowych

k o tla rn ia
w B i e l s k u  ( S z l ą s k  a u s t r y a c k i )

pulecają się
do zupełnego urządzania gorzełń i raflneryj spirytusu i t. d.

dgstare/dja
A P A E A T Y  W S Z E L K I C H  S Y S T E M Ó W

bez przerwy działające (c ią g łe ),  aparaty (ralla, Schwarza i. t. d. z talerzami 
zwykłymi lub tez systemu opatentowanego, albo też ze znakomitą

-leflegmacyą.
Niezaprzeczenie najlepsze wykonanie !

Polecają ró w n ież: parowe pompy injekcyjne dla zacierów , aparaty do
rozdrabiania zacieru ,  głównie używano do zboża (patent oznajmiono) 
Nieprześcignione kadzie zacierne z chłodzeniem, chłodniki do drożdży i ho- 
łowicy, kotły parowe i parniki Henzego wszelkich systemów, rezerw oary

na spirytus oraz wszelkie roboty kotlarskie.
W s z e l k i e  a r m a t u r y ,  w e n t y l e ,  k r a n y  e t c .  e t c.

"  Rekonstrukcye i napraw a jak najtaniej. 1
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Urbanowski. Romocki i Spółka
^ o z i D - a - r ^ I u L ,

Lejarnia żelaza, Fabryka machin, kotłów parowych,
■r 1

Spęcyalność fabryki : b i l d o w C l  f l O W y c h  ( j o r z e l r i  i  
b u d o w y i Ę M M i e  s t a r y c h  podłng własnego systemu za najlepszy
uznanego.

W

K o t ł y  p a /  otrę  wszelkiego rodzaju. — M a c h in y  parow e.
P łu c z k i  (lo z iem n  la k ó w  z przyrządom do oddzielania kamieni.
A p a r a f y  J łen z tyo  do gotowania i rozdrabiania ziemniaków.
K a d  zic  zaciernez przyrządem rurkowym do chłodzenia zacieru

i exhaustorem.
G n io to w n ik i  do  zie lonego i  suszonego słodu.
P o m p y  do zacieru.  —  P o m p y  p a ro w e  do zasilania apa­

ratu destylacyjnego.
P o m p y  do z im n e j  w o d y .
P rze w o d y  r u c h u , jakoto : wały przewodowe, łożyska, pasowe 

kręgi, koła zębate i t. d.
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W yjątek z łaskawie udzielonego nam świadectwa przez Mieczysława kr. Ko- 
marnickiego w Jarosławicach, pod Zborowem.

Wie Im  . Urbanowski, Romocki i Spółka w Poznaniu!
Pom im o, że świeżo przezemnie pobudowana parowa gorzelnia w Jarosławicacb 

jest dopiero od dni czterech w pełnym ruchu to już dzisiaj przychodzi mi podziękować 
Panom za dzieło, które pod wszelkim względem każdy za udatne uznać musi.

Obok kotła parowego systemu kornwaiijskiego i aparatu Henzego, które 
są skowane i jakby ukute z jednej części danego materyału, oprócz pomp, płuczki 
i elewatora do kartofli, podnieść muszę zalety Panów nowo ulepszonej i Waszego 
systemu kadzi zaciernej, która swą funkcyę mięszania i chłodzenia zacieru , spo- 
trzebowywując bardzo małą ilość wody i mechanicznej siły, spełnia ku szczególnemu 
memu zadowoleniu. W  przeciągu pół godziny otrzymuję zacier ostudzony z 50 
na 10° R., co czynność całą w gorzelni tak dalece ułatwia iż 2 zaciery uskuteczniam 
w przeciągu 4 godzin, robiąc przez to znaczną oszczędność na materyale opałowym.
Z tych względów szczerze polecam wyroby Panów właścicielom ziemskim j nie 
wątpię, że na obszarze G-alicyi znajdziecie Panowie bardzo obszerne pole zbyiu.

Z  wysokim szacunkiem
Mieczysław Komornicki. r

Zgłoszenia łaskawe przyjm uje: biuro centralne P O Z N A Ń  3.
lub też biuro filialne L W Ó W ,  ul. Kraszewskiego 23. ll^b.4,

s  (®̂
Za wykonanie planów i kosztorysów osobnych likwidacyi nie wystawiamy.

___________________________________________________    §j')3*
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F a b r y k a

H. CEGIELSKIEGO
w Poznaniu

wykonuje orzątaia przelaiant trwale Mrze i tanio.
Kilkadziesiąt gorzelń tak w kraju, jak po za granicami zbudowartych, fu figa ją 

z dobrym skutkiem; uprasza się zatem Szanownych Interesentów o łaskawe
poparcie.

■trf*

Kopia listu z Dzierzbi pod Ł om żą,  S taw iskam i Król. Polskie 

z dnia 14. grudnia 1693.

Posp ieszam  zawiadomić W. Panów że gorzelnia parowa w Dziorzbi,  do której,  
za wyłączeniem części miedzianych,  fabryka  H. Cegielskiego dostarczyła wszystkie 
maszyny i przyrządy,  w dniu t. m. została w ruch puszczoną.  W ten sposob mając 
dziś po za sobą pięć dni, z których możemy sądzić o działaniu tak każdej części 
z osobna,  j ak  i wszystkich razem, nietylko nie m am y pow odu do zrob ien ia  

ja k ie g o k o lw ie k  zarzutu, ale p rz e c iw n ie  z m u sze n i je ste śm y  p rzy zn a ć, ze  

w s z y s t k o  je st  w y k o n a n e  z n ajw ięk szą d o k ła d n o śc ią  i su m ien n o ścią.

Szczególniejsze uznanie należy się z naszej stro n y  fa b ryce za 

w o d o c i a g f ,  k t ó ry  pom im o n ied o g o d n ych  w a r u n k ó w  m ie jsco w ych , w y p a d ł  
d oskonale i od p ie rw s z e j  c h w ili  fu n k c y o n u je  w y b o rn ie .

Administrator dóbr DUerzbiat
podp. 7 T. Woycriflhlci.

S t. Paciorkiemc% gorzelnik.

W ubiegłym roku 18!'4. u rządz i ła  fabryka w D obrach Komierowie, własności JW g o  
Szam belana  Dra Kom ierow skiego w  ftiezychow ie poczta  B ia ło śliw ie  (W eisseahohe)  W. Ks. 
P o znańsk ie ,  zupeł.iie now ą  gorzeln ię ,  o zaletacli i dobroci której je s t  J W n y  Szambelan 
K om ierow sk i  gotów na zapytanie  dać odnośne wyjaśnienia .

Opórcz gorzelń buduje  fabryka także:  m ączkarnie fkrochm alarn ie) , m leczarnie
i inne zakłady przem ysłow e, jak najtaniej i najpraktyczniej urządzone.
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Wydawca : Wiktor Syniewski. Z Drukarni Ludowej we Lwowue pod zarz. Sran. Baylego.


